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Przedpłata kwartalna wynosi: 
na prowincyach 2 marki (20 sgr) 

w Galicyi I złr. 50 eent. 

w mieście kwart. 1 mk. 75. f. (177, sgr.) 
z odeslamem do domu 2 marki (20 sgr.) 
na miesiące . GQ fen. (6 sgr.) 
na tydzień . 15 fen. (0 groszy.) 

W Kostrzynie możaa zapisać „Orędownika* w 
ajeocyi p. Piotra Swierkowskiego. 


Oo [1 
Poznań, 28. marca. 


— * Z wszystkieh pisn jedyny „Kuryer“ 
dotyka sprawy zmiuny Regulaminu wybórczego; 
inne pisma milczą o tem uporczywie. Ciekawe 
jest zaprawdę ich zachowanie względem tej kwe- 
styi, której przecież wikt ważności odmówić nie 
może. „Głoniec* zaciera ręce, spekulujące na abo- 
nentów „Orędownika*; „Dziennik“, sadząc się na 
zdyskredytowanie „Orędownika”, wplata „Kuryera" 
w polemikę i też widocznie spekoluje na jego 
abonentów; ale ani jedno, ani drugie pismo Re- 
gulaminu nie dotknie, 

Tak się w tych pismach służy sprawie pu- 
blioznej! 

Dziennikowi na jego zaczepki odpowiadać nie 
będziemy ; zanadto on zbankrutował na swej po- 
lityce w opinii publicznej, i w obee lodzi uozej- 
wych, aby wpływy jego mogły być dla nas niebez- 
piecznemi, Jeateśmy zresztą pewni, Że przyjdzie 
czas, kiedy „Dziennik“ będzie daprekował to, co 
mu przeciw „Orędownikówi* nadesłano. 

Przyjdzie mu to z łatwością, bo to u niego 
nie nowiną, 

Godzimy się na to, co „Kuryer“ pisze, ża ce- 
lem rozbudzenia w ludzie zmysła politycznego, 
agitncya wybórcza winna być prowadzoną nawet 
parafijumi. Da się to dobrze przeprowadzić przy 
organizacji okręgowej, której dziś nie ma, a 
o którą się dopominamy. Bez tej organizacji 
obejść się nie możemy, bo im więcej ogół na- 
szych: wybórców będzie się politycznie przez wy- 
bory kształcił, tes» większe będzia niepodobień- 
stwo, ażeby się godził na to, że kandydaci mają 
być stawiani powiatami, a nie okręgami wybór: 
czemi, 

Uwaga, że należy odczekać, o ile Regalamin 
zmieniony w 1876 r. okaże się praktycznym, jest 
naszem zdaniem, niczem nieuzasadniona. Obecny 
Regulamin w głównych punktach pozostał 
niezmieniony tak, jak został ułożony w r. 1870, 
Dziś, jak dawniej, wybieramy powiatami 6 kan- 
dydatów, nie mamy żadnej rękojmi, aby dele- 
guci nia mogli ich wszystkich skreślić, i mamy 
delegatów, którzy w Bazarze prowadzą politykę 
na swoją rękę i przez nikogo nie mogą być 
pociągnięci do odpowiedzialności, 

Czytamy także w dziennikach, że teraz nie 
pora do rozbierania niedostatków Regalamian. 
Dobrze, ale prosimy powiedzieć: kiedy przyj- 
dzia ta pora? Czy na seryo po wyborach, kiedy 
się nikt sprawami wyborczemi nie zajmuje? W 
r. 1876 w kwietniu radzono na osobnych zebra- 
niach powiatowych nad zmianą Regulaminu i są- 
dzimy, że właśnie chwila przed wyborami jest 
najstósowojejsza do rozbierania takiego przed- 
miotu. Zs kilka dni skończy się z ułożeniem 
liat kandydatów cała praca wyborcza na prowin- 
cyi, a do wyborów mamy jeszcze całe sześć mie- 
mięcy, jest więc dość wolnego czasn, ażeby się w 
Regolaminie rozpatrzyć. 


Nowiny polityczne, 
Niemey. Cesarz pismem odręcznem, druko- 
wanem w „Reichsanz,ś, dziękuje uprzejmie za 
wszystkie dowody pamięci i życzliwości, jakiemi 
go w dniu urodzin abdarzono. 
O zdrowiu cesarskiem donoszą urzędownie, że 


się codziennie polepsza 1 jest nadzieja, że opu- 
chlina prawego boku wkrótce zupełnie zniknie. 
Brat cesarski, książę Karol, przychodzi także do 
zdrowia. 

— Półurzędownie piazą, że w życzeniach prze- 
słanych cesarzowi, najgłośniej objawiała się na- 
dzieja, że pełnej pokoju polityce cesarskiej, uda 
się i w rb. wszelkie niepokoje wojenne usunąć, 
w czem znajdzie jednozgodne poparcie minister- 
stwa. Tu i tam odzywają się przecież sprzeczne 
tem zapatrywaniom głosy. I tak jenerał hr. 
Stolberg będąc w Monasterze, na bankiecie 
wydanymi na cześć cesarza, obszernie się rozwo- 
dz} nad doskonałym stanem armii francozkiej, 
i w końcu dodał; Ale i nasza prusko-niemiecka 
armia rozwija swoje dzłałanie pomyślnie, i jak- 
kolwiek pałasz bezczynnie tkwi w pochwie, go- 
tów on błysnąć każdej chwili, na zawołanie na- 
szego najwyższego wodza. Niabo polityczne nie 
jest bowiem tak pogodnem, jak wielu mniema. 

Takie niepokojące mowy jak najgorsze robią 
wrażenie, 

— Pismem z 25. bm. przesłał książę Bismark 
parlamentowi protokóły komisyi celnej, w spra- 
wie tyczącej się cla od żelaza i wyrobów lnia- 
nych, wełnianych i bawałmanych. 

Rudzie związkowej zaś przesłał książę protokół, 
z narad wysłańców ty: państw niemieckich, 
które są właścicielami ei żelaznych, nad usta- 
nowieniem jednej tar, 
W naradach tych brały udział: Prusy, Bawarya, 
Saksonia, Wyrtembergia, Badenia, Hessya i Ôl- 
denburg, i uradzono, by wszystkie taryfy, o ile 
się da, zgadzały się z sobą, i zapewniały krajo- 


wej prodnkcyi zupełnie tak samo tani przewóz, 


jak i zagranicznym towarom. 

— Na środowem posiedzeniu zawiadomił mar- 
szałek parlamentn, iż z urzęda kanclerskiega na- 
desłana protokóły komisyi, która prowadziła 
śledztwo nad stanem przemysłu lnianego, baweł- 
nianego i wyrobów żelaznych. Po czem przy- 
stąpiono do dalszych obrad nad wydatkami pań- 
stwa, przy których wyraził poseł Czarliński ży- 
czenia, by zmniejszono opłatę za telegramy idące 
za granicę, co naczelny pocztmistrz obiecał uwzglę- 
dnić na przyszłych naradach międzynarodowych. 
Poseł Kayser użala się, iż karano urzędników 
pocztowych za podpisywanie petycyi, i branie 
udziału w zebraniach socyalistycznych. Naczelny 
pocztmiatrz twierdzi, iż takich tylko urzędników 
karano, którzy agitowali przeciw rządowi, ale nie 
wpływano na nich przy wyborach. Poseł Windt- 
horat Życzy sobie, ażeby urzędnicy zapamiętali 
sobie to orzeczenie p. nadpocztimistrza, ponieważ 
istotnie usilowano na nich wpływać przy wyba- 
rach, poseł Richter zaś ubolewa, iż naczelnego 
pocztmistrza gniewają tak bardzo petycye, które 
podwładni ma urzędnicy przesyłają do parla- 
mentu. 

Romisya wniosła, by władze pocztowe dawaly 
większą wolność urzędnikom w święta i niedziele, 
a poseł Lingens żąda, by ten wypoczynek przy- 
padał w czasie nabożeństwa, co też parlament 
uchwalił, Na więczornem posiedzeniu przyjęto 
kilka mniejszego znaczenia wydatków. 

Zdaje się, iż w przyszły poniedziałek, odbędzie 
się ostatnie przed Wielkauocą posiedzenie parla- 
mentu. 

— Jedenastoletni syn księcia następcy tronu, 
ks. Waldemar, umarł nagle w nocy 27. bm. 
na paraliż serca. 

— W Berlinie szerzy się taka nędza, że w 
tygodniu od 17. do 23. bm. policya aresztowała 
aż 768 żebraków. 

— Stany powiatowe Kiel, chcąc uczcić złote 
wesele cesarskie, ofisrowały 60 tysięcy marek, 
ną fundusz wsparcia dla ślepych. 

Sprawy wschodnie. Moskwa święci zno- 
wn nowy tryumf swej przewrotnej polityki, gdyż 
burzeniem przeciw Tureyi Rumeliotów doprowa- 


3 przewóz towarówa 


dziła mocarstwa do przymusowej zgody, na zaję” 
cie Rumelii przez wojsko, złożonam po kawałku 
z żołnierzy różnych narodów. I tak jenerał, 
dajmy na to, będzie Anglik, oficerowia Niemcy, 
a Żołnierze Francuzi, Beldzy, Szwajcarzy lub 
Austryacy. Wystawić sobie można, jakie z ta- 
kiej mięszaniny powstaną dia mocarstw trudno- 
ści, ale Moskalom właśnie chodzi o to, by się 
moearstwom Turcya i jej sprawy gruntownie 
sprzykrzyły. 

Franeya. Katolickie pisma zapewniają, że 
prezydent Grevy wysłuchał uważnie Kardynała 
Arcybiskupa paryzkiego, który przyszedł w imie- 
niu katolików zaprotestować, przeciw zamierzone- 
mu przez ministra, bezwyznaniowca, zniesienie 
szkół religijnych, i w końcu rzekł na awoje uspra- 
wiedliwienie, iż temu przeszkodzić nie może: 
„Jestem konstytucyjnym prezydentem, i nie 
zawaze mogę przeprowadzić moje zapatrywania w 
radzie ministrów, a tem mniej przeciw większości 
parlamentu“, Kardynał opowiadając o tej rozma- 
wie z prezydentem zauważył, iż łatwo było po 
Grervpm zmiarkować, iż z ubolewauiem patrzy 
na radykalną politykę rządu, ale choć sam w 
zdaniu umiarkowany, musi iść z większością, 
która go wybrała. Republikanie nie zrozumieliby 
go wcale, gdyby chciał prosić o zwolnienie go 
z ciężkiego urzędowania, na którem czekają go 
starye drogi krzyżowej, póki w przepaść przewro-= 
tu się-nia-atoczy, - — m M 

Nie tylko katolickie, ale i wolnomyślne pisma 
nie godzą się na kulturkampf, jaki minister 
oświaty, we Franeyi zaprowadzić zamyśla, a 
w stowarzyszeniach matek chrześciańakich podpi- 
gywaną jest palycya, która w tych słowach pro- 
teatnje przeciw tym zamachom ministra na szkoły 
religijne: My, matki katolickie, protestojemy i 
zastrzegamy się z wszelkie oburzeniem sumie- 
niu przeciwko tem niesprawiedliwem ustawom, 
wydzierającem nam niezaprzeczone nasza prawo 
wychowania naszych dzieci w duchu chzześciańskim, 

adamy, aby Francya wiedziała o tej naszej pro- 
testacyi i o niezadowolenin, jakie z tego powodu 
w kraju powstaje. 

Austrya. Ustawa przeciw lichwie jak najle- 
psza w Galicgi wydaje owoce. Prezydyum tam- 
tejszego sądu krajowego przesłało ministerstwu. 
obszerua o tem sprawozdanie, w którem pisze, że 
od czasn wejścia w życia tej ustawy, liczba pro- 
cesów w sprawach lichwiarskich znacznie się 
zmniejszyła, a sprawozdawca „Kurysra* popiera- 
jąc tę dobrą wiadomość, zapewnia, że pad wpły= 
wem tej netawy, 30 na 100 lwowskich lichwia- 
rzy zarzuciło swoje ohydne rzemiosło, i inny 
sobie wynalazło zarobek. Widocznóm jest, ża 
wiele z tych pijawek przeniosło się do Wiednia, 
gdzie jeszcze wolność lichwiarska kwitnie, gdyż 
policya wygnała w tych dniach za stolicy troje 
tych lajdaków, a wszysuy pochodzili z Galicyi. 
Między niemi była jedna kobidta ze Lwowa. 

— Wydalone z Prus Siostry Miłosierdzia, regu- 
ły św. Karola Boromensza, osiadły na austrya- 
ckim Szląskn, w Cieszynie, gdzie za pozwoleniem 
Ojca św. założyły awój dom główny. Działania 
tych Sióstr wydaje błogosławione w Austryi owo- 
ce, ich szkoły i domy chorych SĄ przepełnione, 
a przełożona ich prosiła właśnie ministerstwa o 
pozwolenie zakładania własnym kosztem domów 
nauki w Styryi dla tak zwanych „kretynów, tj. 
nieszczęśliwych dzieci od urodzenia ograniczo- 
nych. 

— Ze Lwowa piszą do „Kuryera,* że dla zba- 
dania tatmtejszej agitacyi socyalistycznej przybę- 
dzie tam dotąd z Berlina polezeihauptmann Żer- 
nicki, któremu na rozkaz rządu austryackiego, 
będą przedłożone wszystkie akta śledzcze, doty= 
czące Epraw politycznych. 

Nie sądziliśmy, by tak źle w Galicyi treczy 
stały, ażeby aż dla podminowanego socyalizmem 
Berlina ciekawemi da zbadania były. 


— Izba poselska postanowiła wybrać komisyą 
z 18. członków, która wygotuje adres do cesar- 
skiej pary, z powodu przypadającego w przy- 
szłym miesiąca małżeńskiego jej jubileuszu, i 

= następnie tenże adres w dniu uroczystości ce- 
Barskiej parze wręczy. 

— W Tryeście, mieście na poły włoskiem, 
Szerzyła się ostatniemi czasy agitacya, dążąca 
do przyłączenia tego ważnego portowego miasta 
do Włoch, ale przy obecnych wyborach do rady 
miejskiej, zwyciężyło w trzecim oddziale stron- 
nictwo przychylne rządowi, i jest nadzieja, że i 
w czwartym oddziale, zamieszkałym przeważnie 
przez Słoweńców, Włosi będą pokonani. 

Moskwa. O morderczym zamachu na szefa 
Żandarineryi jenerała Drentelena pisze urzędowy 
„Prawit. Wiest.': Gdy jenerał przejeżdżał po po- 
łudnin przez ogród latowy, aby się udać na ua- 
radę ministeryalną, dogonił go jadący konno 
młody ozłowiek, i strzelił do niego z rewolweru. 
Kula przebiła oba okna powozu, jenerał nie- 
tknięty nią zachował całą przytomność umysłu, 
i rozkazał stangretowi swemu biedz za napastni- 
kiem. Ten jednak prześcignął goniącego, puścił 
Konia samopas, i wpadłszy do doróżki uciekł. 

Morderczy napad ten jest jasną odpowiedzią 
nibilistów, na przechwałki rządu, iż przez znale- 
zienie dwóch tajnych drukarń w Petersburgu, i 
aresztowanie wielu wysoko postawionych osób, 
pokonał knowane agitacye mihilistyczne. Ażeby 
rząd ani siebie, ani drugich pod tym względem 
daremnie nie łndził, wydali nihiliści nową ode- 
zwę, w której donoszą, że strata dwóch drukarń 
wcale ich nie boli, gdyż główna drukarnia i cały 
zarząd agitacyjny leży w tak „wysokich i pe- 
wnych rękach‘, że policya ich nie dosięgnie. 
Niech rząd nie sądzi, — piszą — że tylko niedo- 
świadczone młodzieniaszki przeciw niemu po- 
wstają nie, na chorągiew naszą przysięgają dzi- 
sisj starzy, zgrzybimii w służbie carskiej mężowie, 

O nowej politycznej zbrodni popełnionej w 
mieście Moskwie, pisze „St. Pet. Zig”: 

Dnia 25. z. tn., przybył do Moskwy młodzie- 
niac, pochodzący widocznie z wyższego stanu, i 
stanął w hotelu Nobela. Był średniego wzrostu, 
z małym wąsikiem i ubrany był w paletot z koł- 
niarzem futrzanym. Poprosił kelnera, ażeby mu 
dał pare pokoi dla rodziny, która miała późnia 
nadjechać. Młodzieniec wybrał dwa pokoje nr, 60, 
61, dał 5 rubli zadatku i wyszedł na miasto, 
oświadczając, że wróci wieczorem i przywiezie z 
sobą rzeczy. Powrócił też rzeczywiście z kufer- 
kiem i podoszką. Kazał sobie podać herbatę, po- 
cram o 10 godzinie położył się spać, prosząc, 
aby go a 10 rano zbudzono. Kiedy kelner przy- 
był nazajutrz do pokoju, gość był już wstał, wy- 
pił herbatę i wyszedł na miasto. Po godzinie 
znowu powrócił, ale nie można było sprawdzić 
czy sam, czy w towarzystwie innych osób. Ośm 
dni upłynęło od ezasu, jak gość ów zamknął na 
klucz pokój swój nr. 60 1 oddalił się. Nikt nie 
nie podejrzywał. Raz tylko jedyny przybyła do 
hoteln jakaś wysokiego wzrostu dama, i zapytała 
aknszerkę, mieszkającą pad nr. 63, gdzie położa- 
ny jest nr. 60. Kiedy numer ten pokazano jej, 
poszła do drzwi, chwyciła za klamkę i wyrzekł- 
Sży: „zamknięte“, oddaliła się. Tymczasem po- 
czuto na korytarzu niemiłą woń, wychodzącą z 
owego zamkniętego pokoju. Początkowo nie uwa- 
Żano na to. Kiedy jednak zaduch stawał się co- 
Taz nieznośniejszym, przywołano policyą, która 
otworzyła drzwi, znalazła na stole resztki obiadu, 
flaszkę napełnioną do połowy koniakiem, dalej 


paletot, a w kieszeni jego paszport, na imię 
zmarłego 'Z5letniego sekretarza kolegium Mi- 
chała Czerkaskiego. W nr. 61 leżał na łóżku 
trup mężczyzny, z twarzą zwróconą do poduszki. 
Na krzyżach zamordowanego dostrzeżono przy- 
piętą śpilką karteczkę z napisem: „zdrajca, śpieg, 
osądzony i zamordowany przez nas socjalistów i 
rawolucyonistów. Śmierć judaszom i zdrajcom* 1 
Przywołano sędziego śledzczego który zakonsta- 
tował że zmarły otrzymał trzy głębokie rany w 
piersi i jeduę w szyję, prawdopodobnie sztyletem, 
Przywieziona trumnę i trupa zawieziono w niej 
do gabinetu sekcyjnego. Sekcya wykazała, że nie- 
szczęśliwy oprócz ran w piersi otrzymał także 
cios w głowę tępem narzędziem. „Mosk. Ztg." 
donosi, że morderca był studentem i bawił w 
Moskwie za paszportem jakiegoś Aoglika. Uciekł 
om, ale rzeczy jego wszystkie zabrano. Ujęto tak- 
że ową damę, która pytała się o akoszerkę w nr. 
61. Aresztowano nadto 100 osób z powodn owego 
morderstwa. 

— Z Wetlianki donoszą, że ową osobą, która 
zachorowała pa dżumę, jest 1lletnia dziewczynka, 
która jednakże miewa się już lepiej, i jest na- 
dzieja, że wyzdrowieje. 

— Z Petersburga telegrafują, że wczoraj 
o 1. z południa strzelił? ktoś z konia na 
Newskiej ulicy nadbrzeżnej, do głównego naczel- 
nika żandarmów jenorała Drentelena, ale chybił 
i nienagabywany uciekł. Jest to ten sam jene- 
rał, któremu grożono zammordowaniem ukochanej 
córki, 

— Pisma miejsoowe i zagraniczne zajmują 
się bardzo przemówieniem posła niemieckiego w 
Petersburgu, który na bankiecie, wydanym tamże 
na cześć cesarza niemieckiego w jego urodziny, 
powiedział, że przyjaźń Niemiec z Moskwą jest 
mewzrus:ona, © czem pamiętać przedewszystkiem 
winni ci, co na zewnątrz tego niemiecko-mo- 
skiewskiego przymierze stoją. 

Ale któż są ci przeciwnicy prusko-moskiewskiej 
przyjaźni? Czy sam carewicz, który jak wiadomo 
Niemców nienawidzi? zy banelerz Gorczaków, 
który burzy się się na księcia Bismarka? Czyżby 
nawet sam książę Bismark, któremu zarzucają 
pisma moskiewskie, iż przez ewoje plany celno- 
handlowe, chce odciąć Moskwę od Eoropy i zruj- 
nować ją? Duremnie nad tą zagadką łamać eo- 
bie głewą, tyle jednn£ pewna, Że w Moskwie 
stronnictwo przeciwne Niemcom wzrasta w potę- 
gè, i że go mie zażegnają przemówki posła nie- 
mieckiego. 

—- Pisma moskiewskie donoszą, że gminy ko- 
zaków Dońskich w południowej Moskwie zbun- 
towały się, nie chcąc płacić podatków, od któ- 
rych choą być wolni za to, iż wszysey zdolni do 
pracy Dońcy, przez dwa lata bili się w Turcji. 
W wielu stannicach kozackich krwawe zaszły 
bójki, między kozakami i nasłanem na nich re- 
gularnem wojskiem, a w stannicy Petrowskaja 
walka trwała 2 dni i nac, i skończyła się na 
wybiciu przez Dońców przeszła połowy pułka 
piechoty. Mimo tych zaburzeń, zresztą dość ozę- 
ata pomiędzy przyzwyczajonymi do pewnej 8wo- 
body kozakamı się zdarzających, rząd ze strachu 
nie ogłosił w ich stannicach stanu obłężenia. 

— Z Kijowa donoszą do zagranicznych pism, 
że zaszły tam znowu liczna aresztowania, ponie- 
waż nihiliści chcieli przekupić dozorców więzien- 
nych, i uwolnić aresztowane nihilistki. Donoszą 
też, że owych uwięzionych nikilistów męzkich i 
żeńskich, mają z Kijowa przenieść do Warszawy. 

— Pomiędzy Kałmukami, prowadzącymi ko- 


czownicze życie na stepach południowo-wscho” 
dniej Moskwie, wybnchła jakaś zaraza, dla zba- 
dania której, przesłał im rząd moskiewski 4 lø- 
karzy i 6 felezerów. Gubernator Astrachanu, je- 
nerał Loris-Melików, ma udać się także w stepy, 
dla przekonania się, coby to była za choroba. 
Rzym. Już od pewnego czasu donoszą, 6 
nastąpią znaczne zmiany w  przedstawicielach 
Stałiey éw., przy monarszych dworach. I tak 
znany z rokowań kisingskich z kaięciem Fismar- 
kiem Nuncepusz Masella, ma być przeniesiony do 
Paryża, a Monsignor Ozacki mianowany Nunoyu- 
szem w Madrycie. Jest to zaszezyt, który rzadko 
tylko bywa udziałem polskiego duchowieństwa. 
Anglia. Król belgijski, przyjechawszy na 
ślub księcia angielskiego Connaughbt do Anglii, 
kazał się w Londynie zapisać na członka tam- 
tejszego cachu toczkarskiego, co się też z wielką 
uroczystością odbyło. Dnią 25. bm. przybył zaś 
do parlamentu, i przysłuchiwał się zarzutom po- 
sìa Landsdowne, czynionem gubernatorowi przy- 
lądka Dobrej Nadziei, iż nieprawnie i w złym 
vzasie wojnę Zulusom wypowiedział, i za to wi- 
nien być z arzędu odwołany. Ze strony rządo- 
wej przyzuano, iż gubernator nie miał prawa 
bez przyzwolenia rządu wojny dzikim wypowia- 
dać, ale zarazem twierdzono, iż odwołanie go 
byłoby za ciężką karą, za tak małe przewinienie, 
W końcu Izba odrzuciła wniosek Lendsdowna. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonałne. 

Poznań, 28. marca, W Towarzystwie Przemysło- 
wem będzie miał w przyszły poniedziałek dnia 81. 
bm. o zwykłym czasie prelekcyą p. dr. Kusztalan 
na temat Gwiazda a wieczność. 

— " Z dniem 1. kwietnia magistrat przejmuje 
od policyi kierownictwo obywatelskiej straży ogmio= 
wej, i zaprowadzą nowy regulamin, który obowiąza- 
nym do służby w straży ogniowej obywatelom, po- 
zwala okupywać się od miej pieniędzmi, I tak: oby- 
watel mający 900 do 3 tysięcy marek dochodu, pła- 
cić będzie rocznie za zwolnienie 3 mrk,, a od konia 
także 3 mrk. Przy dochodzie wyższym nad 8 tysiące 
marek, opłata wynosi 6 marek, Konie doróżkarskie i 
furmańskie płacą połowę, a po 50 fen. od konia 
płaci ten, kto więcej niż parę kom posiadując, już 
od nich większą poniósł opłatę. Magistrat rozsyła 
już po obywatelach zapytanie, czy chcą pełnić służbą 
tę osobiście, czy też się od niej wykupić wolą. 

— * Mordercy wdowy Mendelsohn zostali prze= 
wiezieni do Rawicza na dożywotna więzienie. 

— * W tych dniach rozwiązały się w mieście 
naszem dwa towarzystwa, i to: stowarzyszenie prze- 
ciw Żebractwu i niemiecki Konsumferajn. 

— * Pomimo zaprzeczenia urzędowego, tutejsze 
pisma niemieckie twierdzą uparcie, że podczas roko- 
wań kisyngskich p. Brenk z Kościana na rozkaz 
księcia Bismarka wygotował memoryał wyjaśniający, 
na jakiej podstawie może przyjść do zgody z Ko- 
ściołem, Zostawiamy pismom tem i onemu panu ten 
mniemany zaszczyt, tem chętniej, łe jak same piszą, 
rząd memoryał p. Brenka dawno już wrzucił do 
kosza, 

— * Kolej wschodnia postanowiła zapewnić wolny 
do domu przejazd temu bydłu, które przesłane na 
wystawę w Poznaniu, 10. i 11. maja b. r. odbyć się 
mającą, nie będzie na niej sprzedanem. 

— * Wczoraj w obec licznie zgromadzonej pu- 
bliczności miał wykład w towarzystwie „Stella“ pan 
Stanisław Wegner „O poezyach lirycznych Władysława 
Syrokomli.“ Prelegent przeszedłszy działalność Syro- 
komli literacką i nakreśliwszy Życiorys, podał nastę- 


Z ziemi zarazy. 
Powiastka dla Qzytelników „Orędownika* 
oryginalnie napisana 
przez Sema. 

(Dalszy ciąg). 

— Nastia — Nastia — przemówił łagodnie, 
jak do chorego dziecka, Osip — nie bluźniej Bo- 
gu i mie przeaądzaj wyroków Jego! Idź z Bo- 
giem synu, a miech cię Święci pańscy prowadzą 
i dopomogą w spełnieniu ślubów twoich. Idź z 
Bogiem i módl się za nas. Idź — idź — zawo- 
łał i popchnął go z lekka ku drzwiom, widząc, 
że Anastazga tracąc z bólu panowanie nad sobą, 
ogląda sią za ożogiam, by nim wygnać ociągają- 
cego się przy awej biednej zmarłej Iwana. 

Kozak nie opierał się już dłużej, ale nachyla- 
jąc się ucałował szaty swej Doni, a staremu po- 
kłanił się do kolan. 

— Ostańcie z Bogiem 
miłościw wam będzie, 

Anastazya zatrzasnęła drzwi za nim, i bez izy, 


ojcze — i niech Bóg 


bez jęku przyszła siąść u stóp ławy, na której 
trup jej dziecka leżał. Stary Osip przeżegnał 
jeszcze dziewczynę, włożył jej w skrzyżowane rę- 
ce święty obrazek i na siną twarzyczkę obszerną 
połę czerwonego założył szala, w którym bieda- 
czka choiała ślubować lubemu, a ślubowała 
śmierci strasznej. 

— Nastia — rzekł Osip do córki — Marnsza 
już nie żyje — ja skonam nie długo. 

Tak Bóg chciał — święta wola Jego. Ty 
możesz jeszcze żyć -- weź pieniądza z kryjówki 
na zapiecku, umyj się w Świeżej wodzie, zmień 
szaty, i idź w Świat w imie Boże. Mnie już nie 
nia pomożesz, a siebie możesz zgubić. Idź Na- 
stia — idź — a powiedz chłopcom, że ich dziad 
stary przed śmiercią pobłogosławił. 

Ale Anastazya milczała. 

— (órko moja, czy nie słyszysz co do ciebie 
mówię? zapytał głośniej stary. 

— Co każecie ojcze? 

— Mówię ci Nastia, jak masz sobie postąpić 
— ale się spiesz — nie trać drogiego czasu. 


— Dobrze ojcze — zaraz — zaraz — odrze- 
kła nieprzytomnie, nie ruszając się z miejsca. 

Stary Osip nachylił się nad siedzącą z przym- 
kniętemi oczyma córkę, i spojrzał na nią bo- 
leśnie. 

— Już za późno — westehnął — i dodał ci- 
szej: I oma biedna musi umierać — ha — niech 
się dzieje wola Boża! Nastia wstań i połóż się, 
pewnie jesteś zmęczona, chodź, ja ci pomogę, 

I podniósł z ziemi biedną kobietę, która zn- 
pełnie zdawała się już nia wiedzieć, co sią okoła 
niej dzieje, i taczała się snem głębokim zinorzo- 
na. Podprowadził biedną ku ławie, i do snu 
śmiertelnego, jak dziecko, ułożył. 

— Śpij z Bogiem moja ty córko jedyna — 
mówił kreśląc krzyż Św. na jej czole — w Śnie 
przynajmniej nie cierpisz, a gdy się przebudziaz, 
ciężką jeszcza walkę z życiem stoczyć ci przyj- 
dzie, za nim śmierć wszystkia twoje bóle uśmie- 
rzy! 

Starzec nie mógł się oderwać od tej Nastii 


BB poczyach lirycznych i gawędach. 


pnie, iż główna siłą i cecha talentu poety leży w 
Następnie częścią 
objaśniając, częścią odczytując, przebiegł. „Pocztyliona”, 
„Pogrzeb Rolnika“, „Lalkę”, „Kapitana Szeopetynę i 
kaprala Ferefere", „Owidiusza na Polesm*, „Sen i Ka- 
batą", „Lirnika wioskowego* itd. Prócz tego przyto- 
czył kilka ustępów malujących smutne życie poety 
pod względem majątkowym oraz pobyt jego w Po- 
znaniu, a zakończył objaśnieniem i odczytaniem „Me- 
lodyi z domu obłąkanych,“ 

— ł Dnia 27. marca umarł w Turwi Dezydery 
Chłapowski, jenerał b. wojsk polskich, ozdobio- 
ny krzyżem Virtuti Militari i Legii Honorowej, baron 
cesarstwa francuzkiego, członek pruskiej Izby Panów, 
jeden z najstarszych weteranów 1 obywateli naszych, 
urodzony w Turwi 28, maja 1788 roku. Kraj cały 
głęboko uczuje tę stratę. Eksportacja nastąpi z 
Turwi w poniedziałek o godzinie 4 po południu, po- 
grzeb zaś wa wtorek w Rąbinin. 

— * Teatr polski. Wczoraj powtórzono w obec 
ław prawie pustych obraz dramatyczay J, I. Kra- 
szewskiego Rówuy Wojewodzie. Odegrano go 
bardzo starannie i poprawnie, Przedewszystkiem po- 
chwalić tutaj musimy p, Eucyana, który typ szlachcica 
polskiego na zagrodzie odtworzył z talentem, prawdą 
i życiem, a uczucia, które wstrząsały jego duszę, z 
należytem oddał cieniowaniem. Niemniej pani Bień- 
kowska w pięknych kolorach przedstawiła nam szla- 
chetną rdziewicę polską, która i Szczerze kochać i 
posłuszną woli rodzica być umie. Pani Linkowska jako 
też pp. Hierowski i Rzecznik z ról swych, jak zawsze, 
wywiązah się jak najlepiej. 

Dzisiaj wieczorem powtórzenie opery komicznej w 
3 aktach Cyrulik Sewilaki z dodatkiem kilka 
aryi, które odśpiewa panna Smetana. Nie wątpimy, 
Że publiczność jak najliczniej dziamaj się zgromadzi, 
wynagradzając dyrekcyi w ten sposób coraz to nowa 
zabiegi i trudy. 

Jutro w sobotę na benefis pani Biońkowskiej, któ- 
rej każdy występ na scenie odznacza się wielką sta- 
rannością i tałentem. odegrają dramat Juliusza Sło- 
wackiego Niepoprawni. Nie potrzebujemy z pe- 
wnością tracić słów zachęty, aby publiczność zapeł- 
miła wszystkie miejsca narodowej świątyni; imię bo- 
wiem nieśmiertclnego naszego wieszcza, jako też za- 
sługi utalentowanej artystki, dostatecznym są bodźe 
com, aby benefis wypadł jak najkorzystniej, czego z 
naszej strony beneficyantca z całego Życzymy serca, 

- " W Gnieżnie wedle wykazu komisyi zdrowia, 
umarly w r. z. 48 osoby na tyfus plamisty, co uwa- 
żają jeszcze za małą liczbę, natak wiele osób, na któro 
tę straszną chorobę zapadło, I dzieci wiele zmarło, a 
z tych 18 na szkarlatynę, 29 ma dyfterytis i 11 
na krup. 

— * W okolicy Lwówka taki spadł w zeszłym 
tygodniu śnieg, Że pewnego dnia wieczorem utknęła 
nie daleko miasteczka tego poczta, i dopiero rankiem 
wydobytą z śniegu być mogła. 

— * Jarmark w Kobylinie został przełożony 
z 27, na 21. maja. 

— * Ponieważ katolicy w Jutrosinie nie 
chcieli ani słyszeć o „symuliance”, zwołała rejencya 
Niemców i żydów na naradę, czy oni przynajmniej 
nie zgodzą się na połączenie awych szkół Termin 
w tym celu odbył się 20. bm, i więkezością głosów 
propozycya rejencyi przyjętą została,  Dziesięcu 
Niemców głosowało przeciw. 

— " Dozór szkoły katolickiej we Węglewie ogła- 
Sza, ł8 we Węglewie tuż pod Pobiedziskami jest ko- 
rzystna posada nauczycielska do obsadzenia. Pensya 
wynosi: 418 mrk. gotówki, 166 mrk. za drzewo, 
zwózka gratis, 4 morgi dobrej ziemi średzkiej, 57 


szefli 14 litrów zboża, wartości najmniej 801 marek, 
razem 910 mrk. przeszło i wolne pomieszkanie, 

Dozór ma prawo prezentowania, a wybierze nau- 
czyciela takiego, któryby mógł pełnić obowiązki or- 
ganisty, z czego pobocznego dochodu od 75 do 100 
marek mieć będzie. Kandydaci zgłosić się winni ze 
świadectwami w 4 tygodniach. We Węglewie prócz 
szkoły katolickiej jest także szkoła ewangielicka. 
Inspektor powiatowy mieszka w Środzie, 

— * w Jabłowie pod Wolsztycem pobili się w 
tych dniach dwaj bracia J., u gdy ich matka, sta- 
ruszka 75letnia pogodzić chciała, porwał ten z braci, 
u którego była „na wymiarze" widły od gnoju, i za- 
dał jej niemi ciężkie rany. Staruszka leży w laza- 
tecie, gdzie pewnie umrze, a zbrodniarza uwięziono. 

— * Wa wsi kościelnej Bauchwitz (?) pod Trzcia- 
lem znaleziono w Śniegu pod stodołą trupika nowo- 
narodzonego dziecka, którego jnż psy na wpół zżarły. 
Służebną L., posądzoną o porzucenie dziecka swego, 
uwięziono, 

— * Do Torunia przybyło w tych doiach 500 
wychodźców z Brazylii, którzy pomimo odradzań opu- 
Ścili ojczyznę, by za morzami znaleść dobrobst, i po- 
wrócili kosztem rządu odarci, nędzni i _ schorzali. 
W domu zawsze każdemu najlepiej. 

— * W okolicy Wrocławia zjawił się jakiś ow- 
czarz-znachox, który i w naszem Księstwie liczne 2 
głupców za mniemane leki wyciąga pieniądze, Jakiś 
człok łatwowierny z Żerkowa obiecał oszustowi 1500 
marek, jeżeli go leczy. 

— * Z Królewskiej Huty na Górnym Szląsku, 
tak piszą do chełmińskiego „Przyj. Ludu*, odpierając 
niesłusznie czyniony dzieloym Górnoszlązakom zarzut, 
jakoby już bliscy byli zniemczenia: Gdyby tak isto- 
tnie było — pisze górnik wiarus — toby nam poczta 
nie musiała tyle polskich sprowadzać gazet, W na- 
azem mieście Królewskiej Hucie zapisanych jest na 
poczcie polskich pism tysiąc pięćset. Oprócz „Kato- 
lika" i „Gazety Górnoszląski zapisują tu sobie 
nasi ludkowie inne pisenika, jak „Gońca", „Orędowni- 
ka“, „Gwiazdę”, Niedzielę", itd. —ale przedewszystkiem 
„Przyjaciel Ludu“ bardzo jest szanowany przez wszy- 
stkich czytelników naszych. 

Mamy też kółko katolickie pod przewodnictwem ks. 
Łukaszczyka, do którego należy 200 członków, ale 
wszystko to niczem w obec tego, że sami Niemcy za 
Polaków nas mają. Bo gdybyś tu był przyszedł przed 
wyborami, szanowny Majsterku, tobyś był na wszy- 
stkich rogach ulie zobaczył niezmierne mnóstwo odezw, 
które nasi Niomcy kazali drukować tylko po polsku 
i wzywali nas temi odezwami, żebyśmy tylko na li- 
berała głosowali, No—wszak w potrzebie wiedzą, jak 
się do nas odzywać! Więc też jak Żyw nie prawda, 
żebyśmy już tak błizcy być mieli zniemezenia, Toć 
o wioskach naszych możaa powiedzieć, że mógłbyś 
stronami z latarnią szukać Niemca, a ładnegobyś 
nie znala”ł, tak są czysto polskie wsie na Górnym 
Szłąsku. Mieszka w mich czysto polski ludek, który 
tym samym językiem mówi, co Ty i wszyscy Twoi 
czytelnicy, 

Co się tyczy naszych księży, to i to mie prawda, 
by nas miemczyłi, bo my mamy w naszej parafii pię- 
ciu kapłanów i jednego fararza (proboszcza), bardzo 
sędziwego staruszka, a cı kapłani wszyscy bardzo 
dokładnie opowiadają nam naukę Chrystusa Pana. 

Z prowineyj, 27. marca. Na S00letnią ro- 
cznieę Św. Stanisława Biskupa i Męczennika, 
wyjodnali WWXX, Paulini krakowscy, do których ko- 
Ściół na Skałce, gdzie św. Stanisław został zamordo- 
wany przez Bolesława Śmiałego i jego siepaczy, u 
Ojca św. z okazyi tej rocznicy odpust zupełny dla 
wszystkich, którzy przyjąwszy Sakramenta św., kościół 


swojej, którą tyle razy maleńką do snu kolebał, 
a teraz śmierci miał oddać. 

-- Boże — mój Boże — gdybym ja przynaj- 
mniej przed nią mógł umrzeć! 

I padł krzyżem przod obrazami świętymi w 
kornej modlitwie, polecając Bogu duszę zmarłej 
i ostatnie chwile tych, co przy niej umrzeć 
mieli. 

. Q . 

Parasza słysząc przekleństwa miotane przez 
Anastazyą na Iwana, zerwała się z pod okienka, 
i choiała biedz jedynakowi swemu na pomoc. 
Jakto, oni go śmieli przeklinać, oni co byli wazy- 
atkiego złego przyczyną, co gmiew i karę Bożą 
na swoja i cudze głowy ściągnęli? Myśl o me- 
bezpieczeństwie zarazy, a może i litość nad tak 
nieszczęśliwą matką Maruszy, wstrzymywała ją 
jednak, a widok wychodzącego z chaty Iwana, 
kazał o wszystkiem zapomnieć. 

Biegła ku niemu z rozwartemi rękami, i uchwy- 
ciła go z całą siłą miłości i rozpaczy. Kkała 
;wałtownie, ale przez łzy przeświecał już namiech 
szczęźcia, že chłopak jej zdrów jest, i że ona 


nareszcie— matka — widzi go, trzyma przy sobie, 
i już nie puścj. 

— Matko eo robicie ?P— mówił Iwan odpycha- 
jąc ją od siebie łagodnie — Wszakże 'możecie za- 
razić się, dotykając się mnie — możecie zarazę w 
dom zanieść. 

— Nie — nie nam nie będzie, bądź spokojny 
mój chłopcze — mówiła z dziwną stanowczością. 
Wasil ojciec twój, mówił mi, ża nas się nigdy 
nie czepi zarsza, jeżeli nie pójdziemy w obcą 
chatę szukać, Rabka też tak częste mówiła — a 
Ja jedna jej mowy rozumiem. Chodź da chaty 
Iwanie — ja już wiem, jak się trzeba od zarazy 
ahronió. 

— A czemu matko nie ratowaliście Maruszy? 
— zawołał z żałością Iwan — czemu odniósłszy 


do demu Szaszę, nie powróciliście do mnie 
umierającej ? 

— Dla niej nie było już ratunku — odrzekła 
smutnie Parasza — biedną dziewczyna, Bóg ją 


wybrał na niewinną ofiarę za cadze grzechy. 
Woli Bożej sprzeciwiać się nie godzi! 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


na Skałce odwiadzą i tamże pomodlą się na intencyą 
Ojca św. Odpust ten trwać będzie od 8. maja aż do 
18. maja br. Nadto w tym czasie ma się odprawić 
misya Św., która trwać będzie od 7. maja wieczorem 
do 15. maja, zakończona błogosławieństwem Papie- 
skiem. Po skończonej misji trwać będą uroczyste na- 
bożeństwa do 18. maja. Mimo tego, nie dotąd pisma 
tutejsze o tem nie wspomniały, Sądzę zaś, że nieje- 
den z czytelników waszych wżyłby tej sposobności, 
aby odnowić się na duszy przez wzniosłe nabożeństwa 
jako też, aby użyć tej sposobności do zwiedzenia li- 
cznych innych pamiątek narodowych, mieszczących się 
w tej okolicy narodu naszego. Wszakżo przy dzisieje 
szej łatwej komunikacyi kolejami żelaznemi okoli- 
czności tej, kto może, pominąć nie powiniem. Prawda, 
łe czasy ciężkie i bieda dokucza, jednakże na rze- 
czy tak wzniosłe i Święte nikt pewnie grosza za- 
oszczędzonego nie poskąpi. 

Widzieliśmy zdąłających tysiące pobożnych pątni- 
ków do Giebrzwałdu. przypuścić przeto należy, że i do 
Krakowa, aby uczcić Patrona narodu naszego i zwie- 
dzić groby Świętych i Królów naszych, znajdzie się 
wielu pomiędzy nami, byle tylka sprawę tę wcześmia 
poruszyć w pismach ludowych, objaśnić lud, którą 
drogę koleji Żelaznej wybrać powinni, i ile opłata tej- 
ża kosztuje, Wiedząc, jak dobro ludu naszego, jego 
oświata i podnoszenie go na duchu Szanownej Re- 
dakcyi leży va sercu, odzywam się do niej w tym 
względzie, będąc tego przekonania, łe i ona będzie i 
tago samego zdania, iż z pielgrzymki tej może Jud 
nasz pod wielu względami odnieść wiele korzyści. 

(Właśnie nad tem żeśmy już myśleli i stósownie 
do życzeń wielu tą sprawą się zajmujemy i później 
to ogłosimy. Przyp, Red ) 

Krotoszyn, 27. marca. Od pierwszego kwietnia 
wypiowadza się z Krotoszyna dr, Meissner, który po 
dr. Lachmanie miał najhczniejszą praktykę. Życzą tu 
sobie ogólme, aby się osiedlił lekarz, Polak. 

— * Submisye. Tutejszy inspektor budowlany 
ogłasza termin na 381. marca w swem pomioszkaniu 
przy Młyńskiej ulicy nr. 27, celem wydania najmniej 
żądającemu robót przy podwyższeniu podwórza ı pod- 
niesieniu stajni na gruncie kontroli przy bramie Wil- 
deckiej, Suma wyanszlagowana wynosi 637 mk. 72 
fen. Warunki można przejrzeć w pomieszkaniu tegoż 
mspektora, 

— QOelem dostawy na bież. rok żwiru, dla ntrzy 
mania Żwirówek potrzebnego, wyznaczył inspektor 
drożny w Poznaniu następujące termina w biurze 
swojem: dla żwirówek w powiecie pozntóskim 28, 
marca o 11 godzinie przed południem; dla żwirówek 
w pow. średzkim 29. marca o 11 godz, przed poła” 
dniem; dla żwirówek w pow. śremskim 81. marca o 
11 godz. przed połudmem. 


Wiadomości literackie. 

— * Nakładem M, Leitgebra i Sp. w Po- 
snanin wyszło dzicłko polecone przez Dyrekcyą Tow. 
Qśw. Lud, w Pozuaniu pod tyt. Na Rozdrożu, 
przez Paszlińskiego, obrazek z Życia wiejskiego. 

Jest dobrze napisane, a cała powieść jest bardzo 
zastosowaną do naszych czasów, gdzie lud wiejski po 
większej części zapomina o swoich świętych obowiąz- 
kach, oddając się życia hulaszczemu, Książeczka ta 
zawiera 234 stron druka a kosztuje 1 mk, Dla czy- 
telników „Orędownika* zniżył nakładzca cenę na 
85 fenygów. 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu. 


(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i zndesłane re- 
klamy, redakcys pisma naszego me bierze żadnej adpo- 
wiedzialności). 


| n c 
Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 28. ma 
CREE Za £0 kilogretmi 


Geny natanowione przez atowa- 


rzyszenie kupieckie. pośled. 
Pasenicy Ora GTEWE 0 
Zyta ETERS š |30 
Jączmienia  . - . - 5|30 
OCENIE ZE 510 
Grochu do gotowania 6/10 
na paszę . - - 5|30 


Qkowita (z beczką) za 100 litrów po 100°% Tral. 
Wypowiedziano 5,000 litrów cona wypowiedz. 48,40 mk., 
ma marzec 48,40 mk., kwiecień 48,50 mk. maj 49,20 mk., 
czorwiec 50,00 mk., lipiec 50,70 mk.. sierpień 51,40 mk, 
kwiecień-maj 48,90 mk. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 00,00 mk. 


Jarmarki. W Wieik. Księstwie Poznańskiem. Dnia 
31. marca w Ohodzieżu; dnia 1. kwietnix w Brojeach, 
Dolsku, Wolsztynie, Wrześni, Rydgoszezy, Kcym, Budzy” 
miu, Kłecku, Trzciance, Strzelnie, Trzemesznie dn. 2. w 
Jaraczewie, Obrzycku, Mroczy, Pakości, Trzciance, Wą- 
growcu; dn. 8 w Bojanowie, Kostrzynie, Mieszkowic, Ry- 
czywele, Skwierzynie, Osiecżnie, Zdsoach, Gąsawie, Ja- 
nawcu, Zobżenicy, Powidzu; Unia 4. w Kępnie; dnia 7. 
w Kargowie; dnia 9. w Dobrzycy, Poznaniu. 


Dezydery Chłapowski 


Jenerał b. wojsk polskich 
urodzony w Turwi dnia 23. maja 1788 roku 
zasnął w Bogu opatrzony św. Sakramentami dnia 
27. marca 1879. 

Eksportacya z Turwi nastąpi dnia 31. marca E 
o 4 godzinie po poludniu. 


Pogrzeb nazajutrz w Rabiniu. 79) 


"WD za ERARE 


Zebranie przedwyborcze 


powiatu Szubińskiego 
odbędzie się w Żninie u p. Siuchnińskiego dnia 4 
kwietnia o godzinie 11 przed południem. 
(880) Komitet wyborczy powiatowy 
PO W YE A CEE 


zebranie przedwyborcze 


powiatu Bukowskiego 


odbędzie się w Opaleniey w hotelu p. Witajowskiego 
dnia 8. kwietnia r. b. o godzinie 3ej po poludniu. 


(876) Komitet. 


== == 
D EE TERE DED E ES EAE E ASe La ET a 3 
Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. 
Przez stósunki moje z fabryką jako też przez mój własny wynalazek co 
do roboty jestem w stanie zegarki cylindrowe nie z nowego srebra, alo 
srebrne rzetelnie i sumiennie dostarczyć po zadziwiająco taniej cenie, bo 
sztukę za 5 tal., a przytem kupujący otrzyma bezpłatnie piękny łańcuszek 
Złote damskie zegarki począwszy ol 117/, tal; piękne i doskonałe zeg 
ne bijące po 1 17:/4 sgr. 
Przy tak zadziwiająco taniej conio jest w istocie dla każdogo domu jako 
toż i dla każdego młodogo człowieka bardzo polecającem, aby w potrzobie do 
mnie łoskawie się udał, g ję mego składu, lecz ustawicznie 
sq u mnie w zapasie 
Wymiana jest dozwolona; rów 
bro w zapłatę. 
Największy warsztat dla reparacyi zegarków 


Hugon Wólfel, zegarmistrz. Fabryka Solenr. 
Wehód do głównego składu w Poznaniu nie z Wrocławskiej ulicy, 
locz jak dawniej 


z Półwiejskiej ulicy przy Wiedeńskim placu. 

== à 

Vo a E E A Ae E D E E A) 

Dom wraz z należącym do w Węglewie pod Pobiedziskami 

GA rodem v Brzezin | "se poswnda dla nauczyciela 

R, aa Jo? i ARE „c. | katolickiego. Pensja wynosi 418 

p. Nekla położony, będzie Sprz- | marek gotówki, 166 mk. za drzowo, 4 

dany przez publiczną licytacyą | morgi zoli, 57 szefi 14 litrów zboła 
dnia 7, kwietnia r. 


b. najmniej wartości 301 mk.; oprócz tego 
o godzinie 11 przed poludniem | organistostwo przynosić może 75—100 


a 


w biurze dominialtem w Siedlcu | 7% — Zgłosić się należy do dozoru 
Rt n, | szkólnego w ciągu 4 tygodoi. (381) 

p. Kostrzynem. (850) Dozór szkólny: 
Mikołajczak. Kaźmierczak. Noga; 


Herbaty 


w różnych doborowych gatunkach po 
nizkiej cenie poleca 

J. N. Pawłowski, 
(319) Wodna {lica nr. 7. 


Dla dam 


wszelkie roboty z włosów wykowuję 
rzetelnie 1 po cenach umiarkowanych, 
Warkocze w każdym kolorze farbuję 
trwale. Gotowe roboty z włosów 
na składzie, (18) 
Miaryanna Plewkiewiez, Poświadczam : Przełożony gminy 
Gołębia uhca nr. 3, (341) Tlolzhnusen L. 8. 


Panu J. J. F. Popp 

w Heide (w Holsztynie). 
(Poles Przez użycie Pańskiego 
środka zupełnio 

boleści żołądkowe 
utraciłem, których w przeszłej je- 
sieni nabawiłam, i których się pozbyć 
i kn środkami na 


faldo p. Baerwaldo, 5-2-78. 
W. Schmidt. 


naklada na 


KRARRRANDAKKANYWRRNKA 


Wyprzedaż różnych mehli, luster i kauap pojsdyńczo jako 
też i eałe wyprawy po najtańszych cenach ze względu przeniesienia mego 


Wilhelmowską ulicę nr. 20, 


naprzyciw hotelu Francnzkingo 1 róg Bodgórnaj ulicy. 


"AV. SEE radliiLiewicz, 


(301) 


Poznań, Wielkie Garbary nr. 50. 


RWRRRUBEKSNRURNNNNNRNNKNAAM 


QODOOOOOCOGOCZOCOOCOGODOCE 


Jezuicka ulica nr. 


żnych wielkościach iti, 


je; 


Gietrzwałdzką na stładzie 


WiIadysław Plewkiewicz, mosięźnik, 


6. naprzeciwko Fary 
j roboty żelazka, moździerze, lichtarze, kurki, krzyże w ró- 
Wszystkie reparacye kościelne w zak 

zace. jako też wodociągowe, najdokładniej. przy cenach nader przystępnych, 
zołatwiaw. Gustowne kapliczki  kropieluiezki bronzowano z Matką Bosky 


ras mój wcho- 


an) 


kięty, przeto upraszam szanownyel 
trzyli w swoje potrzeby już w przyszłym tygodniu, 


prócz tego polecam wszelkie gatunki krupów jak najtaniej, — 
rżanne i pszenne w dobrym gatunku i wielo części mącznych 


W skutek świąt żydowskich skład mój mąki. a zatem i sprze- 
4nż detaliezna, od poniedziałku dnia 7. kwietnia, będzie zam- 
h mych AM uby się zaopa- 


aé 
DZE 
CEJ 
O 
Lot Es 
EL 
PE 
ÕDE pszenna nr. 00, 0, Li Il, 
x2 
gaŻ com częściowo moje wyroby po conach hurtownych i to: 
ETT marmonekiej 2 m., pszennej nr. 
O zz o 
QS osmi 
OFE zawierajace hurtownie i częściowo tonio 
2 mF 
2 


as Wazne dla Gospodyń! 
H. Lewin, Poznań, 


Szeroka ulica nr. 18 róg Wielkich Garbar, 
poleca swój skład własnych wyrobów mącznych hurtownie i częściowo, 
dawno już uznenych za piękno, suche a przytem bardzo sporo gatunki 
po nejmższych cenach — Pszenne wyroby mąki są: murmoneka, 
rżanne wyroby 0, I i IL — Zo względu 
ny zboża sprzedają również moim szanownym odbior- 


"ją Cent. 
0 Y, et. 1,75 — nr. I 1,60 itd. 


(40) 


0000000: 


PODOOODOODODOOOOOODOODOOOOOOO 


Przeniesienie Biura Ludowego. 

Z dniom 1. kwietnia przenoszę moje 
Biuro Ludowe z hotelu Saskiego na 
Sapieżyński plac nr. 7. 
Przyjinują wszelkiego rodzaju Sprawy sĄ- 
dowo i admini: ne, Zostowiam dokła« 
dne irforwscye dla adwokatów w sprawach 
kryminalnych i w większych procesowych 
do obrony i npclacyi (864) 
Poznań, J. Nowacki, 
jozasłuż. gokzołarz sądu i tugz. 
2 = 
Szan. Szlaclicie 1 Olywatelom po- 
Ą leca się do wykonywania wszelkich 
robót malarskich oraz tapetown- 
„nia pokoi itp -— Wszolkie roboty w 
o zawodu wchodząca wy- 
cko po cenach umierko 

i Z us owanmiem 
Jan Janicki 
zyporaka nlica 20. 


GE Ninicjszen don anownej Publi- 
czmości, że założyłom w anio w Rynku 
Skład tramn, 

Skład mój jest okficic zaopatrzony w tru- 
muj dębowe, l. w wyborowych 

gatonkack po umiarkowanych cenach. 
Z szacunkiem 
Ignaszewski, 
(95) stolarz w Kościanie. 


nnn EOE 


 ZELAZNE KROPLE. £ 


(Fer Bravais) (847) 4 


dyalizowane żelazo, 


najlepszy środek do 
e nadwe- 
Rak Żołądka i zębów, + 


s 
+ przysparzania krwi 4 
przez lekarzy zaleco- Y 
ny na blednicę, w 

braku krwi, alabo- g 


I kmn- 
w, bez zapachu, 


01% 


a na cały mi 
£ strzega się przed naśla- Ý 
pinea niemi Tho dostania w aptokach. ® 


Organista 
ający pe Ra 3 w awo- 
kuje posady przy ko- 
— saae interesowane 
E kodini ią da EEN nore 
downika‘ o bliższe wiadomości 


Sieczkarnie, wagi deeimalne, a 
smarowidło do wozów, odkładnie, ra- 
dliee i płozy, żelazo kute i walcowane, 
szyny kolejowe na belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańcuchy 1ip. poleca 


po jak = tańszych conach (20) 
. Krzyżanowski, 
Handel Zelaza, 
ewska ul. 17, obok k: ła Dominik. 


Kilku zdatnych 
czeladzi krawieckich 
poszukujo natychmiast 
J. Kosidowski, 


(878) Poznań, św. Marcin 14. 


Poszukuje się 


zdatnej gospodyni 
na dobre miejsce pod literami R. IR. 
Posen, poste restante, (374) 
-a 


eznia 
poszukuje farbiernia 


B. Pułaskiego, 


Gurbary nr. 36, 


ezen 


z odpowiedniem wykształceniem szkól- 
nym znajdzie umioszczenie w handlu 
moim win, towarów kolonialnych 
i cygar. (875) 


J. K. Nowakowski. 


+4++4%4+4+4++444+P44REG0% 
Młodzieniee 


z odpowiedniom wykształceniem szkól- 
nym znajdzie w mym handlu korzeni 
miejsce. (377) 
Fr. Miśkiewicz, 

św. Marcin nr. 58. 
4404444444444+4+++RE+00% 


Dwóch uczni 
zamiejscowych r odpowiedmm wykaztałce- 
niem poszukuje zaraz do handiu kolonial- 


nego cto. (868) 
S. L. Um ul. 


Wielkia Garbary nr. 54 
blisko gimnazyum do wynujęcia ud 1. 
kwietnia 

3 pokoje : kuchnia I piętro. 

2 mieszkania sklepowe, ogród owo» 
cowy do wydzierżawienia, 

H., Boniarska, 
Wrocławska ulica nr. 32. 


(801) 


(870) 


Teatr polski w Poznaniu. 
Dziś, w piątek 
Cyrulik sewilski, 
opera komiczna w 3 oktach. 


Jutra, w sobotę 
na bonefa pani Bieńkowskiej 


NIEPOPRAWNI 


dramat w 3 oktach 
Juliusza Słowackiego. 


Początek o godzinie 148, 


Kaklidzea Dr. Roman Szymański w Doznaniu — Czę. 


Szew 
Tami Jarosława Lcitgebra w Poznaniu. — Bióro Redakę 


; Plac Wilkclmowski Nr 18 w podwórzu I piętro. 


